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NA NIZU POLSKIM 

ZAKOŃCZENIE badań podstawowych w za
kresie ogólnego poznania budowy geologicznej 
Niżu Folskiego i odkrycie pierwszych złóż ro
py i gazu na obszarze monokliny przedsudec
kiej zamyka ściśle określony etap w pracach 
nad występowaniem węglowodorów i wykry
ciem ich złóż, związany z ogólnym rozwojem 
poszukiwań naftowych. 

W historii światowego przemysłu naftowego, 
która rzutuje na przebieg poszukiwań nafto
wych na Niżu Polskim, dadzą się wyróżnić 
trzy zasadnicze okresy. Pierwszym z nich był 
tzw. "okres wycieków ropy". Prace poszuki
wawcze, jakie wykonano w tym czasie miały 
charakter prac dorywczych. Otwory wiertni
cze sytuowano wówczas niemal wyłącznie w 
sąsiedztwie · naturalnych, powierzchniowych 
wycieków ropy, ~ większości przypadków bez 
poprzedzenia pracami geologicznymi lub geo
fizycznymi. 
Następny okres "geologicznych metod po

szukiwań ropy i gazu" miał dominujące zna
czenie w światowym przemyśle naftowym w 
latach 1900-1930, choć w niektórych krajach 
zaczął się już nieco wcześniej. Podstawą dla 
prowadzenia poszukiwań było wówczas po
wierzchniowe kartowanie geologiczne oraz da
ne uzyskane z otworów wiertniczych. 

Na obszarze Niżu Polskiego oba te okresy 
zazębiały się. W tym czasie poważniejszych 
poszukiwań ropy i gazu na naszych terenach 
niżowych nie prowadżono, gdyż powierzchnio
we kartowanie geologiczne nie mogło dać pod
staw dla ich zaprojektowania. Przyczyną tego 
była niemożność wykrycia i rozpoznania bu
dowy geologicznej struktur mezozoicznych i 
paleozoicznych mogących zawierać . złoża wę-

głowodarów ze względu na gruby nadkład nie
zgodnie nad nimi leżących utworów kenozoicz
nych. ·Mimo to prowadzone wówczas w ogra
niczonym zakresie badania geologiczne zasyg
nalizowały niewątpliwie możliwość występo:
wania złóż ropy i gazu na · Niżu Polskim. 
W zasadzie dopiero szybki rozwój metod geo
fizycznych, stosowanych w coraz szerszym 
zakresie, zwłaszcza od lat trzydziestych bie
żącego stulecia, umożliwił rozpoczęcie na ob
sżarach Niżu Polskiego poszukiwań naftowych 
na dużą skalę, i to poszukiwań rokujących 
pozytywne wyniki. Zastosowanie metod geo
fizycznych spowO'dowało zresztą . szybki roz
wój przemysłu naftowego w świecie, umoiai
wiając jednocześnie znaczne zwiększenie efek
tywności poszukiwań. Ze względu na to w li
teraturze dotyczącej ropy naftowej i gazu 
ziemnego pisze się często o panującym obec
nie w poszukiwaniach naftowych "okresie 
metod geologiczno-geofizycznych". 

Mimo tych możliwości, które zaistniały już 
przed II wojną światową, towarzy!)twa nafto
we eksploatujące karpackie złoża ropy i gazu 
nie interesowały się w zasadzie poszukiwania
mi nowych złóż na obszarze niżu. Natomiast 
Państwowy Instytut Geologiczny dopiero w 
ostatnich latach przed II wojną światową dy
sponował środkami umożliwiającymi, i to w 
małym zakresie rozpoczęcie wstępnych prac 
geologiczno-wiertniczych i geofizycznych. W 
latach II wojny światowej większe prace po
szukiwawcze nie były wykonane. W pierw
szych latach po wojnie Państwowy Instytut 
Geologiczny i przemysł naftowy nie dyspono
wały wobec wyniszczenia kraju znaczniejszy
mi środkami . finansowymi i technicznymi na 
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poszukiwania naftowe, nie mow1ąc o brakach 
kadrowych. Niemniej prace badawcze na niżu 
w ograniczonym zakresie były prowadzone. 
Szerzej sprawy te zostały omów:ione w "Prze
glądzie Geologicznym" (17). 
Poważne zmiany w kierunku i nasileniu po

szukiwań naftowych spowodował plan sześcio
letni 1949-51, który opracowany został w In
stytucie Geologicznym przez zespół geologów 
naftowych przy współudziale radzieckiego eks
perta prof. W. D. Gołubiatnikowa. Zasadnicze 
tezy tego planu, zgodnie z ówczesną eksper
tyzą geologów radzieckich, przewidywały prze
de wszystkim skierowanie prac poszukiwaw
czych przemysłu naftowego w Karpaty. Prace 
poszukiwawcze na niżu zdecydowano przerwać 
na kilka lat ze względu na brak rozpoznania 
geofizycznego i geologicznego. Przygotowanie 
NiżU: Folskiego do poszukiwań złóż ropy i ga
zu spadło więc całkowicie na Instytut Geolo
giczny, który rozporządzał wtedy znikomymi 
środkami technicznymi i finansowymi. W 
związku z tym wykonano wówczas jedynie 
niewielką ilość prac geofizycznych i wierceń 
stratygraficznych o dużym jednak znaczeniu 
dla projektowania dalszych poszukiwań naf
towych. 

W 1954 r. zespół geologów Instytutu Geo
logicznego i przemysłu naftowego, przy współ
udziale eksperta radzieckiego prof. N. D. Je
lina, przedyskutował przebieg realizacji planu 
sześcioletniego . Zdecydowano wówczas przy
śpieszyć rozpoczęcie poszukiwań złóż węglo
wodorów w Polsce środkowej i północnej. Za
rysowały się jednak dwie różne koncepcje 
poszukiwawcze. Geolodzy przemysłu naftowe
go proponowali prowadzenie prac poszukiwaw
czych na strukturach lokalnych, przy czym 
prace te miały być wykonywane za pomocą 
metod geofizycznych i wierceń oraz na pod
stawie ogólnych analogii geologicznych z wa
runkami występowania złóż ropy i gazu w 
Niemczech północno-zachodnich. Geolodzy in
stytutu reprezentowali kierunek tzw. badań 
podstawowych. Proponowali oni prowadzenie 
systematycznych badań geologiczno-wiertni
czych i geofizycznych, co da,ło:by podstawowe 
rozpoznanie budowy geologicznej' całości Niżu 
Polskiego, a w konsekwencji pozwoliłoby wy
różnić na dużym obszarze niżu strefy najbar
dziej perspektywiczne dla poszukiwań złóż ro
py i gazu. 

Ze względu na rozbieżność poglądów nie 
opracowano wtedy jednolitego, ogólnie obo
wiązującego programu badań. 

Prace geologiczno-poszukiwawcze poszły 
wówczas w Polsce drogą pośrednią. Instytut 
Geologiczny kontynuował program tzw. badań 
podstawowych, a przemysł naftowy wykony
wał prace poszukiwawcze. Badania Instytutu 
Geologicznego objęły stopniowo w następnych 
latach wszystkie większe jednostki struktu
ralne niżu. Plany prac były w zasadzie co.:-
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rocznie wspólnie dyskutowane, lecz brak prio
rytetu powodował rozbieżność ~ trudności w 
ich realizacji. 
Duże trudności spowodowało zwłaszcza dość 

powszechne wówczas przekonanie, że warto 
inwestować na większą skalę w geologii je
dynie problemy mające bezpośredni związek 
z wydobyciem kopalin użytecznych. W związku 
z tym przemysł naftowy prowadził w ogrom
nej większości prace o charakterze ściśle po
szukiwawczym, a Instytut Geologiczny dyspo
nował w latach 19-54-59 również ograniczony
mi środkami technicznymi i finapsowymi na 
prace badawcze. Podkreślić należy, że ·geologo
wie instytutu !Prowadzili w owym czasie oży
wioną działalność na rzecz konieczności wyko
nania w szerokim zakresie badań podstawo
wych (10, 18, 19, 22, 14) jako zasadniczych 
podstaw prac poszukiwawczych. Konieczność 
opracowania ·generałnyteh planów perspekty
wicznych przyspieszyła w znacznym stopniu 
ogólne uzgodnienie poglądów. Nastąpiło ono 
na naradzie zwołane] dnia 3 VII 1957 r . w Kra-· 
kowie z inicjatywy Ministerstwa Górnictwa i 
EnergetyJd w t~u dyskusji nad kierunkami 
wieloletniego planu poszukiwań złóż ropy i ga
zu w Polsce. 

W wyniku tej narady powołano specjalną 
komisję, złożoną z geologów Instytutu Geolo
gicznego i przemysłu naftowego, której prze
wodniczył podsekretarz stanu MG i E mgr 
inż. Fr. Jopek. Zadaniem komisji było usta
lenie programu prac poszukiwawczych obej
mujących ropę naftową i gaz ziemny w Pol
sce. Dla Niżu Folskiego program taki w 1957 r. 
opracował zespół geologów w składzie: W. 
Pożaryski '(przewodniczący), A. Tokarski, J. 
Skorupa, S. Tyski, H. Kozikowski, Z. R. Ole
wicz i J. Żytka. Uznano wykonanie badań 
podstawowych tzw. I etap na niżu do końca 
1960 r. za warunek konkretności i realności 
planu perspektywicznego. Badania te miały 
być wykonywane wspólnym wysiłkiem Insty
tutu Geologicznego i przemysłu. Dopuszczono 
przy tym możliwość jednoczesnego prowadze
nia przez przemysł prac poszukiwawczych na 
wybranych obszarach niżu, najbardziej per
spektywicznych w świetle ówczesnych danych. 
Inicjatywę opracowania projektowych założeń 
geologicznych ·badań podstawowych niżu pod
jął Instytut Geologiczny (S. Tyski, 1957) i w 
1958 r. zespół geologów (W. Pożaryski, A. 
Dąbrowski, S. Tyski, J. Znosko, B. Areń, S. 
Pawłowski i W. Karaszewski, przy współ
udziale Z. Dąbrowskiej, M. Jaskowiak, A. Ra
czyńskiej), wykonano 4-tomowe opracowanie, 
obejmujące naukowe podstawy ogólnego zba
dania jednostek strukturalnych pierwszego 
rzędu na Niżu Polskim. Do opracowania tego 
wykorzystano wyniki wszystkich ówczesnych 
prac zarówno Instytutu Geologicznego, jak 
i przemysłu naftowego. Ustalony program ba
dań podstawowych realizował Instytut Geolo-



giczny do 1959 r. stosunkowo małym nakładem 
środków. Intensyfikacja prac terenowych przy
padła dopiero na lata 1960-1961, kiedy to 
przyznano odpowiednie kredyty i zabezpiecze
nie techniczne. 
Przemysł naftowy do realizacji tego progra

mu włączył się w stosunkowo niewielkim za
kresie i to głównie w dziedzinie badań sejs
micznych. Niemniej prace poszukiwawcze 
przemysłu dostarczyły ogronrnnego materiału 
naukowego, który w kameralnym opracowa
niu wyników I etapu badań na niżu został 
wykorzystany. . 

Przemysł naftowy w latach 1955-61 od
vviercił na niżu łącznie około 66 500 mb. wier
ceń poszu~iwawczych i 123 600 mb. wierceń 
strukturalnych oraz wykonał 11 700 kmb pro
filów sejsmicznych, jak również znaczną ilość 
szczegółowych prac grawimetrycznych i geo
elektrycznych. Prace przemysłu naftowego 
prowadzone były głównie na monoklinie przed
sudeckiej, w synklinorium szczecińsko-łódzkim, 
na antyklinorium środkowopolskim i w synkli
norium brzeżnym. W latach 1956-60 więk
szość prac wiertniczych i sejsmicznych skon
centrowana była w synklinorium szczecińsko
łódzko-mogileńskim. Wykryto tam wiele lo
kalnych struktur. Na niektórych z nich wy
konano szereg otworów strukturalno-poszuki
wawczych, na innych pojedyncze otwory wiert
nicze głównie dla zinterpretowania sej~miki. 
Wszystkie te wiercenia miały na celu zbada-

Przeglądowa mapa perspektyw roponośności i gazo-
nośn.ośoi !Niżu Polskiiego 
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nie możliwości ropo i gazonośności utworów 
mezozoicznych. Złóż węglowodorów nie wy
kryto. Prace te potwierdziły jednak perspek
tywność tego regionu. 

Na monoklinie przedsudeckiej poszukiwania 
były początkowo prowadzone w niewielkim za
kresie. Ograniczono się wówczas głównie do 
rejonu Wschowy ze względu na przejawy ro
py w cechsztynie. Na podstawie rezultatów 
prac geofizycznych i głębokich wierceń struk
turalnych oraz w nawiązaniu do wyników ot
worów Instytutu Geologicznego, gdzie stwier
dzono przejawy ropy w cechsztynie, w strefie 
Lubin-8ieroszowice, przemysł naftowy, mody
fikując swoje plany, znacznie zwiększył zakres 
prac poszukiwawczych na monoklinie. Rozsze
rzono je też ku zachodowi, obejmując rejon 
Zielonej Góry i Krosna Odrzańskiego oraz ku 
wschodowi, na obszar Rawicza. W końcu 
1961 r. odkryto pierwsze · na niżu złoże ropy 
naftowej - Rybaki w rejonie Krosna Odrzań
skiego. Złoże to, w którym poziomem roponoś
nym jest dolomit główny cechsztyńskiego cyk
lotemu Z2, związane jest ze skomplikowaną 
strukturą fałdowo-blokową. Istnienie tej struk
tury zasygnalizował regionalny profil sejsmicz
ny zaprojektowany w ramach badań podstawo
wych I etapu i wykonany przez przemysł naf
towy. Na podstawie tego profilu usytuowano 
otwór odkrywczy. Odkrycie złoża oraz natra
fienie na silne objawy ropy i gazu w otworach 
odwierconych w_ rejonie Nowej Soli i Rawicza 

· Sketch map of oil land gas perspeotives in the PoliBh 
Lowland. 

l - perspeot.ive areas, 2 - lllreas of sman perspecldve, 3 -
areas of unlkin.OIW:Il .perspectives, ł - UQPerapeotlve 111reas, 
5 - boundary of areas of diffe.rent degree of perspective, 
6 - bouru:ta'l'les of the mam s11ru.c1llral-geologlcal umts, 
r - Fore-&ldetdc monocll.ne, n - &z:czecin-MogHno-LÓ<i ·· 
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spowodowało dalszą intensyfikację poszukiwań 
na monokliniE! przedsudeckiej oraz eksplorację 
za pomocą wierceń dalszych struktur, których 
istnienie zasygnalizowały prace geofizyczne. 
W 1963 r. przemysł naftowy odkrył w rejonie 
Nowej Soli złoże gazu w dolomicie głównym 
Z2, a z otworu wiertniczego Instytutu Geolo
gicznego w województwie zielonogórskim na
stąpił WY'buch gazu, również z tego samego po
ziomu. Natrafienie na intensywne ślady gazu w 
utworach triasu w otworze strukturalnym Su-

. lechów I. G. ukazało możliwości odkrycia, tak
że w tych utworach na monoklinie przedsu
deckiej złóż gazu. 

W związku z tym w innych regionach niżu 
poszukiwania uległy pewnemu ograniczeniu~ 
W k1,1jawskiej i pomorskiej części antyklino
rium wykonano ·w minionym . okresie pewną 
ilość profilów sejsmicznych i kilka wierceń 
strukturalno-poszukiwawczych. Dużym wyda
rzeniem było rozpoczęcie w 1961 r. pierwsze
go wiercenia do głębokości 4500 m. 

W synklinorium pomorskim napotkano śla
dy węglowodorów w pokrywie osadowej per
mo-mezozoicznej . Więcej prac sejsmicznych 
i otworów wiertniczych wykonano w północ
nej części synklinorium warszawskiego, gdzie 
natrafiono ·na ślady ropy w utworach mezo
zoiku. W platformowej części niżu na wynie
sieniu Łeby, ograniczono się do eksploracji 
wierceniami wykrytych sejsmicznie struktur 
permo-mezozoicznych. 

Oprócz prac sejsmicznych i geoelektrycznych 
w związku z poszukiwaniami ropy wykonywa
no też półszczegółowe prace grawimetryczne, 
które na ogół dawały dobre wyniki. W celach 
doświadczalnych prowadzono w małym zakre
sie powierzchniowe badania radiometryczne. 
Powierzchniowe, także doświadczalne, ·prace 
geochemiczne wykonywał Instytut , Naftowy. 
Miały one charakter badań bądź szczegóło
wych, bądź też regionalnych. Prace te dały 
wyniki co najmniej dyskusyjne, woóec tego 
nie były wykorzystywane przy projektowaniu 
wierceń poszukiwawczych. Dotychczasowy roz
wój w świecie i w Polsce powierzchniowych 
metod geochemicznych nie wskazuje zresztą, 
by mogły mieć one istotny wpływ na projek
towanie poszukiwań naftowych. 

Tak w ogólnym zarysie przedstawia się roz
wój prac badawczo-poszukiwawczych prze
mysłu naftowego na niżu w ostatnich kilku 
latach. Jeśli chodzi o Instytut Geologiczny, to, 
jak wyżej powiedziano, realizował on do 1961 r. 
włącznie program ogólnych badań podstawo
wych na Niżu Polskim ze szczególnym uwz
ględnieniem poszukiwań ropy i gazu. Na ba
dania te składają się przede wszystkim regio
nalne prace sejsmiczne oraz sieć wierceń opo
rowych i strukturalno-stratygraficznych. Ogó
łem wykonano około 60 000 mb. wierceń i 2700 
kmb. profilów sejsmicznych. Prowadzono też 
studia, w ramach których opracowywano ma-
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kroskopowe przejawy ropy i gazu, hydrochemię 
wód podziemnych, zawartość bituminów w osa
dach paleozoicznych i mezozoicznych, włas
ności fizyczne skał zbiornikowych i warunki 
występowania nagromadzeń węglowodorów. 
Powyższe prace badawcze umożliwiły, wraz 
z wynikami poszukiwań prowadzonych przez 
przemysł naftowy, ogólne poznanie budowy 
geologicznej Niżu Folskiego oraz możliwości 
występowania w jego obrębie złóż węglowo
dorów . 

Wyniki I etapu badań podstawowych ujęto 
w syntetycznej pracy wykonanej przez geolo
gów i geofizyków Instytutu Geologicznego. 
Syntetyczne zestawienie wyników badań sej
smicznych wykonali pracownicy Biura Prójek
tów i Dokumentacji Zjednoczenia Przemysłu 
Naftowego. Prace wykonano pod kierunkiem 
naukowym prof. dr W. Po?:aryskiego (12) bę
dącego kierownikiem zakładu wiodącego, ja
kim był Zakład Geologii Niżu I. G. Perspekty
wy ropo i gazonośności Niżu Polskiego, jak 
wynikło z powyższej :pracy, można ocenić po
zytywnie w świetle ogólnie przyjmowanych 
kryteriów. Odkryto pierwsze złoża węglowodo
rów, a obecność licznych przejawów ropy i ga
zu w formacjach jeszcze nieproduktywnych 
dowodzi możliwości dalszych odkryć. Wy
kształcenie litologiczno~facjalne osadów pale
ozoicznych i mezozoicznych jest sprzyjające 
dla powstania i zachowania się złóż. W osadach 
tych można wyróżnić poziomy skał zbiorniko
wych i skał uszczelniających a ponadto za · po
mocą badaft geochemicznych stwierdzono obec
ność skał mogących być macierzystymi dla 
węglowodorów w świetle organicznych teorii 
ich pochodzenia. Wody . spotykane w skałach 
zbiornikowych są na ogół, zwłaszcza w głęb
szych poziomach solankami typów charaktery
stycznych dla obszarów, w których obrębie 
występują złoża ropy i gazu. Budowę tekto
niczną niżu można uznać za sprzyjającą pow
stawaniu i zachowaniu się złóż węglowodorów. 
Ruchy górotwórcze były raczej czynnikiem 
sprzyjającym migracji i akumulacji węglowo
dorów. Nie były one na tyle silne, by znisz
czyć złoża. Korzystny jest fakt istnienia dużej 
ilości lokalnych struktur, z którymi mogą być 
związane złoża. 

Diageneza skał również nie jest na tyle za
awansowana, aby zjawisko to mogło nieko
rzystnie wpłynąć na istnienie złóż. Wyróżnio
no obszary perspektywiczne, słabo perspekty
wiczne, niedostatecznie zbadane i nieperspek
tywiczne (ryc.). Do tych ostatnich zaliczono 
centralne części wyniesienia mazursko-suwal
skiego i wyniesienia zrębowego lubelskiego 
(paleozoik zdarty, mezozoik cienki i z liczny
mi lukami sedymentacyjnymi). 

Za obszary słabo perspektywiczne uznane 
zostały tereny bezpośrednio przylegające do 
obszarów nieperspektywicznych, z tym że 
obrzeżenie Gór Swiętokrzyskich trzeba było 



uznać za region słabo zbadany pod względem 
jego ropo i gazonośności. 

Do obszarów słabo zbadanych zaliczono· za
chodńią część wyniesienia mazursko-suwal
skiego oraz południowo-zachodnią część syn
klinorium lubelskiego. 

Za najbardziej perspektywiczne formacje 
i obszary z uwzględnieniem możliwości tech
niki wiertniczej wymienić można: kambr, or
dowik, sylur . w syneklizie perybałtyckiej i w 
obrzeżeniu podlaskim, dewon i karbon w syn
klinorium lubelskim, perm na monoklinie 
przedsudeckiej i w północno-zachodniej Pol
sce, trias na monoklinie przedsudeckiej i w 
północno-wschodniej części synklinorium war
szawskiego, dogger, malm i . kredę dolną w 
synklinorium mogileńsko-łódzkim ·i warszaw
skim. Oczywiście w miarę n~ych prac pro
gnozy będą bliżej precyzowane i modyfiko~ 
wane. 

Opracowanie wyników badań I etapu na Ni~ 
żu Polskim, pomimo wielu kwestii dyskusyj
nych i szeregu niewątpliwych niedociągnięć, 
odznacza się jedną najważniejszą cechą pozy
tywną, a mianowicie jest możliwie najpeł
niejszą syntezą dotychczasowych naszych wia
domości o budowie geologicznej tej części 
Polski .. Podano pogląd na stratygrafię, litolo
gię, fację, tektonikę, występowanie węglowo
cłorów oraz prognozy ropo i gazonośności po
szczególnych formacji i obszarów nirżu. 

Na posiedzeniu Techniczno-Naukowej Rady 
Geologicznej CUG w dniu 29_XI 1962 r. po
święconej . analizie wyników J etapu badań 
na niżu oraz rozwojowi prac geologiczno-po
szukiwawczych przemysłu naftowego, general
ny dyrektor M.G. i E. inż. Z. Zborowski w . 
następujących słowach, bardzo trafnie scha
rakteryzował obecny stan rozpoznania geolo
gicznego niżu: "Koncepcja wyjścia .z poszuki
waniami na Niż, którą reprezentowali- profe
sorowie Bohdanowicz, Czarnocki . nie miała 
naukowej . podbudowy w postaci zebranych 
materiałów dowodowych z braku odpowied
nich głębokich wierceń. Dlatego też wyjście 
na Niż w poszukiwaniach ropy i gazu nie 
było łatwe, zważywszy i to że przedsięwzię
cie było bardzo kosztowne. Dziś mamy doku
menty i opracowania naukowe, . które po
twierdzają słuszność koncepcji poszukiwań 
ropy i gazu na Niżu . oraz właściwą naukową 
podbudowę do dalszych prac. Z referatów 
przedstawionych przez prof. Pożaryskiego i dr 
Depowskiego oraz mgr Stemulaka, jak rów
nież z opracowania "Rozpoznanie geologiczne 
Niżu Polski" wynika, że należy dalej prowa
dzić prace rozpoznawcze i poszukiwawcze na 
Niżu jako II i III etap wspólnie tzn. Instytut 
Geologiczny i Przemysł Naftowy ujęte w je
den wspólnie opracowany plan". 

W dniach 6-7 XII 1962 r. odbyła się w In
stytucie Geologicznym XLIV sesja naukowa 
na temat budowy geologicznej Niżu Polskie-

go. Oprócz przedstawicieli Centralnego Urzę
du Geologii, Ministerstwa Górnictwa i Ener
getyki i geologicznych służb resortowych w 
sesji też uczestniczyli liczni pracownicy nau
kowi wyższych uczelni, Instytutu Geologicz
nego, Instytutu Naftowego i innych instytu
cji w kraju. W czasie dwudniowych· obrad 
współautorzy opracowania wyników I etapu 
badań na niżu, po wstępnym przem(>wieniu 
dyrektora Instytutu Geologicznego prof. dr 
E. Rii.hlego, przedstawili szereg problemów 
naukowych ujętych w 12 referatach. W czasie 
dyskusji wielokrotnie podkreślono znaczenie 
tego syntetycznego opracowania dla wytycze
nia dalszych kierunków badań wielu surow
ców nie tylko ropy naftowej. Zwracano przy 
tym uwagę na konieczność opracowania ge
neralnego programu poszukiwań węglowodo
rów. 

Techniczno-Naukowa Rada Geologiczna CUG 
stwierdziła, że opracowanie zamykające I etap 
badań na niżu stanowi wartościową podstawę 
do dalszych prac na tych obszarach oraz za
leciła opracowanie programu szczegółowych 
badań obejmujących zarówno geofizykę, jak 
i wiercenia. Uznano przy tym za celowe, aby 
szczegółowy program prac ustalony był wspól
nie w grupach roboczych Instytutu Geologicz
nego i przemysłu naftowego możliwie do koń
ca marca 1963 r. Niestety opóźnienie publi
kacji spowodowało przesunięcie terminu wy
konania zadania. Pod kierunkiem dyrektora 
Departamentu Flanowania CUG mgr W. Jur
kiewicza zespół geologów i geofizyków Insty
tutu Geologicznego i przemysłu naftowego w 
dniach 21-23 V 1963 r. przedyskutował pro
blematykę badawczo-poszukiwawczą na Niżu 
Polskim. Dyskusja prowadzona była na pod
stawie wyników badań I . etapu oraz najnow
szych opracowań naukowych przemysłu naf
towego i Instytutu Geologicznego. 

W następstwie tych narad, w lipcu 1963 r. 
w Instytucie Geologicznym przygotowano re
dakcyjnie: "Projekt programu dalszych prac 
badawczo-poszukiwawczych . na obszarach Ni
żu Polskiego· w latach 1964-1970". Przemysł 
naftowy, zgadzając się w ogólności ze sformu
łowaniami zawartymi w . tym dokumencie, 
zgłosił w połowie września 1963 r. kilka uwag 
natury głównie kompetencyjnej. Instytut Ge
ologiczny uwzględnił te uwagi i w paździer
niku 1963 r~ opracowanie przekazano do Cen
tralnego Urzędu Geologii. Program ten jako 
odbicie wspólnych postanowień w istocie rze
czy odzwierciedla zamierzenia obu instytucji. 

Rada NaUkowa · CUG w dn. 19.XII 1963 r. 
zaleciła, aiby program ten, po ostatecznym 
ustaleniu treści został \vprdwadwny do re
alizacji w PN i IG . drogą wspólnego zarządze
nia Prezesa CUG i Ministra G. i E. 

Badania podstawowe I etapu do głęb. 4500 
m, mające na celu ogólne rozpoznanie geolO.: 
giczne niżu na głębokości poniżej 3000 in, wy~ 
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konywane będą w całości przez Instytut Ge
ologiczny. Dotychczasowa. bowiem synteza 
obejmuje budowę geologiczną niżu do głębo
kości osiągalnej techniką wiertniczą do 3000 
m, przy czym głębokość tę osiągnęło stosun
kowo niewiele otworów wiertniczych. 

Badania podstawowe II etapu, których ce
lem jest przede wszystkim inwentaryzacja 
druktur lokalnych w obrębie poszczególnych 
obszarów perspektywicznych oraz. wstępne 
geologiczne rozpoznanie tych struktur, pro
wadzone będą przez Instytut Geologiczny i 
przemysł naftowy. Właściwe poszukiwania 
w lU etapie badań prowadzić będzie przemysł 
naftowy. 

W programie badań na pierwsze m1e3sce 
wysunięto obszar monokliny przedsudeckiej, 
ze względu na stosunkowo dobre rozpozna
nie geologiczne permu, zarejestrowanie sze
regu lokalnych struktur oraz ze względu na 
fakt odkrycia tam pierwszych złóż węglowo
dorów. Odkrycie tam dalszych złóż nie budzi 
wątpliwości, ]ednak biorąc pod uwagę spe
cyficzne cechy kolektora, jakim jest dolomit 
główny, należy spodziewać się, że nie będą 
to duże złoża, w decydujący sposób wpływa
jące na przyrost zasobów. Bardzo perspekty
wiczne w świetle obecnych danych są szanse 
odkrycia wyda]nych złó~ ropy naftowej lub 
gazu na obszarze synklinorium lubelskiego 
(głównie w osadacli karbonu i dewonu) oraz 
w środlrowe] Polsce w synklinorium mogileń
sko-łódzkim i warszawskiej części synklino
rium brzeżnego, gdzie przede wszystkim per
spektywiczne są osady mezozoiku. Dobre per
spektywy poszukiwań są też w północno-za
chodnich, przymorskich częściach synklinor
ium i antyklinorium pomorskiego i to prze
de wszystkim w permie. Na tych więc obsza
rach nastąpi intensyfikacja badań. 

Dalej program przeWiduje także prowadze
nie badań i na innych perspektywicznych ob
szarach niżu oraz we wszystkich obiecują
cych formacjach. Badaniami objęte będą: po
łudniowo-wschodnia część synklinorium po
morskiego, synklinorium szczecińskie, antyk .. 
linorium kujawskie, synekliza perybałtycka 
i północno-wschodnie obrzeżenie Gór Swięto
krzyskich. 
. Prace przemysłu naftowego zgrupowane bę
dą przede wszystkim na tych obszarach, któ
re należy uznać wśród najbardziej perspek
tywicznych za najlepiej obecnie przygotowa
ne do prowadzenia prac poszukiwawczych. Są 
to te obszary, w których obrębie znane są 
warunki stratygraficzno-facJalne i tektonicz
ne w sensie regionalnym i gdzie wykryto 
przynajmniej część struktur lokalnych. Pra
ce poszukiwawcze przemysłu naftowego zmie
rzać będą do coraz lepszego rozpoznania wy
krytych dotychczas, lokalnych elementów stru
kturalnych. Rozpoznanie to powinno postępo
wać konsekwentnie poprzez odpowiednie 
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przygotowanie geofizyczne, wiercenia struk
turalne i parametryczne, aż do lokalizacji 
wierceń poszukiwawczych. 

Równolegle będzie się inwentaryzować ge
ofizycznie i wstępnie badać geologicznie dal
sze lokalne struktury i najkorzystniejsze z 
nich typować do prac poszukiwawczych. 

Na obszarach perspektywicznych słabiej 
dotychczas zbadanych geologicznie, nie przy
gotowanych jeszcze do właściwych poszuki
wań, trzeba w pierwszym rŻędzie za pomocą 
metod geofizycznych i wierceń określić wa
runki tektoniczne, stratygraficzne, facjalne 
i inne, a następnie zależnie od otrzymywa
nych wyników, będzie się stopniowo prze
chodzić do geofizycznego i geologicznego roz
poznania struktur lokalnych i do prac poszu
kiwawczych. 

Program dalszych badań niżu zakłada z 
jednej strony koncentrację prac na obszarach, 
gdzie odkrycie dalszych złóż węglowodorów 
jest najbliższe (obszar przedsudecki) i na te
renach najbardziej perspektywicznych (Lu
belszczyzna, północno-zachodnia i środkowa 
Polska}, z drugiej jednak strony przewiduje 
się prowadzenie tych badań w regionach, któ
re . są interesujące z punktu widzenia ropo 
i ga~onoś~ości .Y/ świetle danych obecnych, 
a ktore me są jeszcze przygotowane do prac 
poszukiwawczych. · 

Po okresie . dorywczych pra.c badawczych 
na obszarze niżu, trwającym do połowy bie
żącego stulecia, po wieloletnich dyskusjach 
dotyczących metodycznego podejścia do za
gadnienia poszukiwań węglowodorów na ni
żu, zwyciężyła zdrowa myśl wysunięta jesz
cze przed drugą wojną światową przez K. Bqh
danowicza (1, 2), S. Czarnockiego {5, 6), S. 
Zubera (24) i innych geologów, a konsek
wentnie podtrzymywana przez Instytut Ge
ologiczny w okresie powojennym: przeprowa
dzono ·badania ogólne na Niżu Polskim, opra
cowano ich wyniki i na naukowych podsta
wach przygotowano .program dalszych prac 
badawczo-poszukiwawczych zarówno dla In
stytutu Geologicznego, jak i przem. naft. 

Realizując konsekwentnie zakreHony pro
gram wspólnym wysiłkiem wszy~tkich sił fa
chowych, geofizycznych i geologicznych w 
kraju będzie można podołać ogromnemu za
daniu, jakie stoi przed geologią w związku 
z intensyfikacją prac badawczych na Niżu 
Polskim. · 
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